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i pieprzne farsy nie cieszyły się już takiem powo­
dzeniem, Bisson sięgnął do „poważniejszych“ tema­
tów. W tych czasach powstała znana u nas także 
„Pani którą mimo jej poważnego nastroju

do skutku. Była zapowiadana i odkładana w ciągu 
2 lat z górą. Powodem tej zwłoki były najroz­
maitsze przyczyny, a przedewszystkiem niechętna 
postawa prawicowych kół rosyjskich, które nie da

syjskimi. Gości angielskich powitano w Rosyi z wielką 
paradą. Przywiózł ich z Wierzbołowa do Peters­
burga wspaniały ekstra-pociąg, w którym każdy 
podróżny miał własny przedział. W  wagonie re­

stauracyjnym każdy gar- 
son władał językiem angiel­
skim, a prowadziło pociąg 
dwu inżynierów, również 
znających język angielski...

Goście angielscy zaba­
wili kilka dni w Peters­
burgu i kilka dni w Mo­
skwie, podejmowani i tu 
i tam przez członków Da­
my, przedstawicieli miasta 
i sfery oficyalne. Podczas 
tych przyjęć i bankietów 
wygłoszono naturalnie mnó­
stwo przemówień, które 
podkreślały realny cel tej 
wizyty —  zbliżenie po­
lityki obu państw, mają­
cych obecnie wspólne inte­
resy, które są niewątpli­
wie czynnikiem bardziej de­
cydującym, niż platoniczne 
sympatye...

Wyprawa do ginącego

W izyta an g ielsk a  W Rosyi: Goście angielscy  w to w arzy stw ie  członków  Dnm y zw iedzają bib lio teką cesarsk ą  w  P e te rsb u rg u .

przyjęto z uznaniem. Jako ostatnie swe dzieło, już 
nie zupełnie samodzielne, puścił przed kilku laty 
w świat „Mariage d’ Etoilesu, w którego pisaniu 
pomagał mu krewny jego, Thurner. Sztukę tę w „Thea 
tre de Vaudeville“ wystawiono przeszło 100 razy.

W  zakresie fars zmarły zostawił bardzo obfity 
dorobek literacki, który długo jeszcze będzie zasilać 
lekki repertuar scen europejskich.

Wizyta angielska w Rosyi.
Długo czekała Rosya na rewizytę gości angiel­

skich. Jeszcze w r. 1909 członkowie Dumy z prezesem 
Chomiakowem na czele złożyli wizytę w Londynie, 
podejmowani przez parlamentarzystów angielskich, 
przedstawicieli rządu i przez króla... Wycieczka 
Anglików do Rosyi nie mogła jednak jakoś przyjść

rzyły bynajmniej sympatyą angielskich konstytu- 
cyonalistów... To też prawie niespodziewanie przy­
szła wiadomość, że rewizyta angielska staje się 
faktem. Miała ona wszakże inny charakter, niż po­
przednio zapowiadana. Po obu stronach wycofały 
się bowiem od uroczystości angielsko rosyjskich ży­
wioły opozycyjne, przez co uroczystości te miały 
charakter więcej oficyalny i były wyrazem obecnego 
zbliżenia oficyalnej polityki rosyjskiej i angielskiej.

Wycieczka angielska składała się z 30 osób, 
wśród których było 4 anglikańskich biskupów, 10 de­
putowanych Izby gmin i 3 członków Izby lordów, 
kilku jenerałów, kilku dziennikarzy i t. d. Przybyli 
przeważnie ludzie, którzy już niejednokrotnie ba­
wili w Rosyi, związani tam rozlicznymi interesami. 
Między innymi w delegacyi angielskiej znajdowali 
się: profesor Parce, docent uniwersytetu w Liver- 
poolu, gdzie prowadzi specyalne wykłady o Rosyi, 
tłumacz bajek Krylowa, lord Wheardale, ożeniony 
z Rosyanką, Yates, były członek komisyi, która od­
graniczała Afganistan od Rosyi, Baring, współpra­
cownik czasopisma londyńskiego „Russian Reviewu 
i wielu innych, obeznanych już ze stosunkami ro­

Wprawdzie ucichły a- 
larmujące wieści z Persyi, 
gdzie zapanował względny 
spokój, toczy się jednak 
dalszy proces rozkładowy 
tego państwa. Chociaż 

ostatni ostry zatarg persko-rosyjski został zaże­
gnany i wróciły pozornie normalne stosunki po­
między obu państwami, nie uchroniło to jednak 
Persyi od wkroczenia wojsk rosyjskich w głąb 
kraju. Bezsilny rząd perski niema dziś możności 
utrzymać w posłuszeństwie bardzo słabo podległych 
mu szczepów, których wroga wobec Rosyi postawa 
daje sposobność do wysyłania w granice Persyi 
coraz liczniejszych oddziałów wojskowych. Oprócz 
oddziałów kozackich i pułków piechoty — Rosya 
rozpoczęła także wysyłkę oddziałów artyleryi... Ta 
zbrojna wyprawa do państwa perskiego, która roz­
poczęła się dość dawno, bo zaraz po wybuchu za­
targu, odbywa się naogół powoli, gdyż połączona 
jest z wielu przeszkodami. Przyczynia się do tego 
brak dróg, olbrzymie przestrzenie i różne trudności 
terenowe. Znaczną część wojsk Rosya wysyła przez 
pogranicze Kaukazu, gdzie posiada dostateczne do 
zorganizowania wyprawy siły zbrojne.

Ekspedycya jednak wojsk przez granicę kaukazką 
wymaga ciężkiej przeprawy przez wysokie góry. 
O trudnościach tej ekspedycyi daje pojęcie nasza 
illustracya, przedstawiająca przeprawę artyleryi ro-
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